
N " 118

KURYER
IV Wilnie u> Piątek dnia i

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O p o ru czem u  Sądom  su m n ien n ym  sądzenia  

spraw  względem  zn iew ażen ia  rodziców p r z e z  dzie- 
• ^  c i p łc i  obojęr i  wszelkiego stanu , bez różnicy.

W e d le  Ukazu J e g o  C e s a k s k i e y  M o ś c i , Rzą­
dzący Senat na Powszechnem Zebraniu Dapnrta-  
m en tó w  Moskiewskich s łuchal i  kopii  z kopii  
N a y w y ź e y  potwierdzoney Opinii  Rady  P a ń ­
stwa? nadesłaney przy uwiadomieniu z Depar tamen­
tów St. Pet ersbur sk ich  Rządzącego Senatu , dla 
należytego wypełnienia , w brzmieniu uastępują- 
cerrl: l tada Państwa na Departamencie spraw cyw il ­
n ych  i duchownych, i na Powszechnem Zebraniu  
rozpat rywała  przełożenie Powszechnego Zebrania 
Departamentów MoskiewskichPiządzącego Senatu, o 
rozmai tych zaleceniach Departamentów 2go i 6^0 
Senatu,  nastałych w sprawie odstawnego porucznika 
Symona Kadnikowa, sądzonego za uczynione jako- 
b y  pobicia niatee jego , porucznikowey arlyl leryi  
Agra f in i  Kadnikowey. Rada Paustwa,  znaydując 
zdanie^ w  tey rzeczy większości Senatorów,  z któ­
rym i  i Minister  Sprawiedliwości  zgodził się, zgo- 
dnem z p r a w i d ł a m i , postanowił  je potwierdzić.  
J e g o  C e s a r s k a  Mość , nastałą Opinią na Powsze- 
chnein Zebraniu R ady  Państwa o rozmaitych za­
leceniach Rządzącego Senatu w sprawie Porucz ­
nika K a d n ik o w a ,  N a y w y ź e y  potwierdzić r a ­
czył i rozkazał wypełnić.  Au ten tyk  podpisał: P r e ­
zyd en t J la d y  P a ń s tw a  K ią zę  P io tr  Łopuchin . 
Dnia 7 maja 1026 rokuj i uczynioney sp ra w k ą  z 
k tórey okazało się: Rządzący Senat na Powszech­
nem Zebraniu Departamentów Moskiewskich? po 
rozpat rzeniu  okoliczności o rozmai tych zaleceniach 
Departamenlovv 2go i Ggo ? nastałych w sprawie 
odstawnego Porucznika Symona Kadnikowa,  sądzo­
nego za uczynione jakoby matce swojey, porucz­
nikowey ar ty lleryi  Ygrał in i  Kadnikowey,  pobicia,  
roku  i 8 l>5 apryla s i ,  majaki  i 8 dnia, przez wię­
kszość głosów, zgodnie z Opiniją Minis tra  Spra­
wiedliwości? wyrokiem postanowiła: z okoliczności 
ninieyszego toku sprawy dostrzega się, źe w.sprawie 
o uczynione przez Porucznika Symona Kadnikowa 
matce swojey porucznikowey ar ty l leryi  Agrafini  
K adn ikowey pobicia, nas tały od Departamentu  ago i 
6go Rządzącego Senatu rozmaite zalecenia, z k tó ­
rych,  pierwszy Depar tament  w roku 1818 uznał 
ze swojey s trony sprawę tę z natury  swojey do 
Sądu summennego nienależącą , gruntując się w 
tern na rozesłanych powszechnie 8 listopada 1809 ro ­
k u  z igo Depar tamentu  Senatu Ukazach,  k tóremi  
objaśniono?£e według myśli N a  y w y zs ze y potwier­
dzonego w dniu 9 septembra 1802 przełożenia P o ­
wszechnego Zebrania Rządzącego Senatu Depar­
tamentów Sankt-peter»burskich,  sądzenie do Sądu 
sumnieunego odnosi się tylko względem samvch 
córek zamężnych, wyszłych z podległości rodziciel- 
skiey, a nie w powszechności względem wszystkich 
dzieci, przebywających przy rodzicachj a ostatni 
Departament  przeciwko ierau w roku  1820 postano­
wi ł  pomienioną sprawę Kadnikowycb,  po uzupełnie­
niu śledztwa,^ przesłać dla rozpatrzenia do Sądu su- 
mniennego,  nie mając jednak przy tern w uwadze swo - 
jey o nas tałych już dawniey w tey rzeczy 2go Depar­
tamentu  Senatu zaleceń, jakoby o nieprzynaleźeniu
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tey sprawy do tego Sumniennego Sądu; P o r ó w ­
nawszy wszystkie te zalecenia Depar tamentów Se­
natu^ z naslałemi  w  podobnych sp rawach N  a y-  
w y z s z e m i  rozkazami ,  okazuje s ię ,  le  w  ro k u  
1802 Powszechne Zebranie Rządzącego SeDatu De­
par tamen tów Sankt-petersburskich ,  w  sprawie wy -  
nikłey u wdow y żołnierki  TPasilewey z jey có rką  
Radczynią honorową Iw anow a  , k tóra  w ypra w i ła  
ją z domu swojego z wielą słowami dotykającemi  
1 za trzymała jey majątek, postanowiwszy z okol i­
czności samey tey spraw y w yro k  przez powyższe 
naypoddanieysze przełożenie,  potwierdzone w dniu  
9 oktohra tęgoż roku N a y w y ż s z ą konfirmacyą,  
pr ł łd s tawia lo  do JM a w y ż s z e y  uwagi zdanie swo- 
ja? przez które,  dla rzadkości wyżey wspomnione- 
go, tak przeciwnego samemu przyrodzeniu w y ­
stępku, iź nie może mieć innego źródła, jak, albo * 
rozumu obłąkanego, albo zepsutey moralności,  mnie­
mało sądzenie przestępców tego rodzaju za właściw­
sze w Sądach sumniennych , gdzie sprawiedliwość 
połączona jest z dobroczynnością,  svvobodniey mo­
że moc p rawa  z ważnością zdarzenia porównać? 
na  złagodzenie losu wpadających w  tak cieźkia 
przestępstwo, bardziey z paroxyzmow umysłowych,  
aniżeli ze z łych zamiarów;  — z tem jednak, iżby i  '  
te sądownictwa, dla większey ostrożności w zda­
rzeniu  ̂sądzenia, ściągającego się do osób szlache­
tnego 1 urzędniczego dostojeństwa,  dekre ta  swoje 
w tey rzeczy, nie doprowadzając do skutku,  przed­
stawiały Senatowi,  k tóry  za obowiązek mieć bę ­
dzie podawać o nich swoje opinije na N a y  w y ż ­
s z e  rozpatrzenie.  Podług brzmienia tak w y r a ­
źnego postanowienia,'  sądzenie do Sądnw sumnien­
nych  ściąga się nie do samych lylko córek zamęż­
nych,  wyszłych z podległości rodzicielskiej ,  ale i 
w  powszechności do wszystkich dzieci o zriięwa- 
zunie ro d z ic ó w , czy przy nich one znaydują sie,
S °  vv oddaleniu i za mężem będące; ponieważ w  
Ukazie 1019 ivoku listopada i 5 wypisane są dwie 
sprawy względem znieważenia władzy rodziciel- 
skiey przez Poruczników fo n  K ursów  i Pod pu łko­
wnika sD epreradow icza , i zalecono w sprawach 
tego rodzaju postępować zgodnie z nastałym oD e-  
preradowiczu JNr a y w y  ź s z y m rozkazem, k tó ry m  
uznane zostało za niewłaściwe wszelkie w takiey 
sprawie śledzenie, gdzie prawo rodzicielskie w i ­
docznie znieważa się zuchwałością syna i kiedy 
prawo pozwala rodzicom karać  dzieci uporczywe 
i obie wyrażone w  tym Ukazie sprawy  o fo n  K u r ­
sach  1 Depreradowiczu odbywały  się i zostały o- 
sądzone w  Sądach sumniennych.  Oprócz te»o w  
tymże roku 1819 w miesiącu lu tym,  w nadesłanćtn 
z I  owszechnego Zebrania Rządzącego Senatu De­
par tamentów Sankt-peterburskich do Depar tamen­
tu  6go uwiadomieniu,  dano w i e d z i ś ć . Że P. M i ­
nister sprawiedliwości o niezgodzeniusię sp r a w u ­
jącego obowiązek Gubernatora Cywilnego A s t ra ­
chańskiego z dekre tem tamecznego Sądu sumnien­
nego w sprawie o znieważeniacb,  uczynionych przez 
A rm em na  Rewanowa matce s w o je y , doprowadzi ł 
do J N a y w ż s z e y  wiadomości przez K omite t  PP.  
Minist rów,  k tóremu na posiedzeniu 4 stycznia te- 
goz roku objawiono , że C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  
potwierdzić dekre t  S^du suruniennego astrachaji- 
skiego, izby Hewanow by ł  poddany w  całey m o ­
cy temu dekre towi  i starał  »ię uzyskać dla siebie



n r z e h a c z e m e  m a t k i ;  l e c z  w  t y m ż e  c z a s i e  N a y -  8 e y  p o t w ie r d z o n e y  O p i n i i  R a d y  P a ń a t w a ,n a  
“  « ___i  a5olnr n Rinnie t e v  s n r a w v  w  s z ło ś ć  w  z d a rzen iu  o o d o b n v c h  s n r a w ,  no

p r z y  
z
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n a s t a ły m  w  D ep a r ta r  
t u ,  d n ia  20 o k to  
d u  g u b e r n i  a ln e |
p o s t a n o w i o n o ,  iż  n a  o s n o w ie  u n a z u w  y  « .,«yU* u n , « r w  ------- -
1 8 0 0  i  x 5 n o w e m b r a  1 8 1 9  r o k u ,  s p r a w y  o z n ie -  m iast;  a d o  -N a y s w ię l s z e g o  R a d z ą c e g o  feynodu 1 

aS en ie  " przez  d z i e c i  p r a w  r o d z ic i e l s k ic h ,  p o w i n -  d o  w s z y s t k i c h  D e p a r t a m e n t ó w  R z ą d z ą c e g o  S e n a -  
Vjvdź sa d zo n e  n ie  w  I z b a c h  k r y m i n a ln y c h ,  a le  tu ,  p r z e s ł a ć  u w ia d o m i e n ia .  D n ia  51 a ugusta  1 8 2 6  

w  S a d a c h  su m n ier .n y c ł i -  N a s t ę p n ie  n i e  m a  w ą t -  r o k u .  ( Z  P o w s z e c h n e g o  Z e b r a n ia  D e p a r ta m e n *  
p l i w o « c i  do u z n a n ia  za p r a w id ło  p o w s z e c h n e ,  że są -  to  w  M o s k i  i . s k ic h ) .
d z e n ie  d z ie c i  p r z e s t ę p n y c h  za z n ie w a ż e n ie  r o d z i -  ------------------
C Ó W ,  b e z  r ó ż n ic y  i c h  p ł c i  1 s ta n u ,  n a le ż y  w ł a s c i -  F  u  a  s  c . y  a .  „
w i e  d o  S ą d u  s u m n ie n n e g o ,  n a y b a t d z i e y  d la  t e g o ,  P a r y ż  d . 18 w r z e ś n ia .  .
•c „Jn„o.S TTłnżenia r o z d z ia łu  22 p u n k  ta 4 , 5 i  (Journal de S t .  Pe tersbourg.)
i  C v  w v ż s z v  1787 r o k u  a p r y la  21 M a n i f e s t  F .  K a r o l  D u p i n ,  c z ło n e k  i n s t y t u t u ,  o d b y ł
iT T r /a d z e n i a  o G u b e r n i a c h  a r t y k u ł  59 i ,  u sz a n o -  t e r a z  p o d r ó ż  po  N o r m a n d y i ,  c e le m  w y s ie d z e n i a  
w a n i e  i  u l e g ł o ś ć  d la  r o d z ic ó w  p r z e p is u ją c e ,  n ie  t y l -  g r u n tu  p r z e z  k t ó r y  ma p r z e c h o d z i ć ' k a n a ł  fee- 
■ w anie i  g  „ , ł a(t 7.v  i c h .  a n i  b ó ż n ic y  o n e -  k w a n s k i .  P o d ł u g  P .  D u p in ,  m o żn a  h y d ź  p e w n y m ,

o z n a c z a  a, a le  s t a n o w ią  za w n    t.
„ ' J A p r l  k a r e ,  n a w e t  b e z  sadu; p r z e to  n i e -  U u r c a .  . . .

P o w i n n o  iu ż  żadne" s ą d o w n i c t w o ' ż a d n y c h  u w a g  S y n  M a u r o - M ic h a ih a ^  e d u k u ją c y  s ię  w  P a ­
w l a s i e  s w o i c h  w y r o k o w  d o w o ln ie  c z y n ić ,  z o s ła -  r y ż u ,  o d e b r a ł  n a s t ę p n y  l i s t  o d  oyca:
H e n i e m  p r a w ,  ta k  d a w n o  d z ia ła ją c y c h  b ez  Żadney „  K o c h a n y  s y n u ,  s p o d z ie w a m  się  iz  za w sz e
o d m i a n y ^  s u r o w o ś c i ;  d l a t e g o  w  e w j - c . a j n y c h  s 4, lo -  m a sz  p r z y t o m n e  . p g .

w  p o -  
T w o j e  p r o -djipoi a n i  nrzcDaczenie zułcwa<.wjjjfvii............................................... .

. . .  b v d z  p r z y ję t e .  O b o k  le g o  S ą d  s u m n ie n n y  w a d z e n ie  s ię  1 p i lr .o sc  w  n a u k a c h ,  zjedtla cr
n e v N a v  w y ż s z e g o  U r z ą d z e n ia  o z a r ząd z ie  s z a c u n e k  t w o i c h  n o w y c h  o y c o w ,  ł t l o h e l e u o w ,

e u b e r n i y  a r t y k u ł u  3g 5 , 59 7 , 39 9  i  4oo, p o d a je  r ę -  c z ł o n k o w  k o m i t e t u  % a k ie d y ś  u c z y n i
k e  p o m o c y  c i e r p i ą c y m  n i e k i e d y  w i ę c e y  z m e s z c z ę -  c z n y m  t w o j e y  o y c z y z m e .  
f e w L o  j a k i e g o k o l w i e k  z d a r « . n i . , . l b «  d la  z b ie g u  .......... W i e d z . m om  k o c  . . . , dz

c i ę  u ż y l e ­

z iec ie  , i ż  d ,  22takien-okolwiek zdarzenia,  amo uia zu iegu  „ »*  , . ,
I ?  - I j e b  o k o l i c z n o ś c i ,  o b c ią ż a j ą c y c h  lo s  j eg o  c z e r w c a  (v . s.), I b r a h u n  c h c i a ł  w k r o c z y ć  do n a - ,  

n a d  m ia r ę  w y s t ę p k u  p r z e z  n ie g o " p o p e łn io n e g o .  P o -  s z e y  o y c z y z n y ,  s taro Ż y tn ey  S p a r t y ; u d e r z y ł  o n  ze  
w i e r z o n y  t e m u ż  S ą d o w i  su m n ie n n y  ro z b ió r  i  s t r o n y  Alm irom , na c z e le  d o s y ć  l i c z n e g o  w o y s k a .  
P r ó ż n e  a l i t o ś c i w e  k o ń c z e n ie  s p r a w ,  i z o s ta w io -  L e c z  A n a s t a z y , t w o y  k u z y n  M j a s z  1 i n n i  z n a -  
0St . “  S a d o w i  t y lk o ,  p r a w o  g o d z e n ia  zostają- s z y c h  k r e w n y c h ,  zo sta ją c y  n a  c z e le  n a s z y c h  /spoi­
n o  t e m u ż  ą rr -e \ v  in n v m  s ą d o w y m  u r z ę -  o b y w a t e l i  i  c z ę śc i  P e l o p o n e z u ,  w a l e c z n i e  g o  od -  
d l i e  z n i e w a ż e n i  r o d z ic e  m o g ą ,  o ś w ia d c z y w s z y  p r z y -  p a r l i .  A t t a k  t r w a ł  10 god z in ;  w i e l k a  l i c z b a  n ic -  
r b v l e n i e  s ie  d a r o w a ć  d z ie c io m  o k a z u ją c y m  ż a l ;  a p r z y j a c i ó ł  p o l e g ł a ,  a d u m n y  I b r a h u n  p o k o n a n y ,  
d ?eei 130 o d e y ś c iu  p i e r w s z y c h  z a p ę d ó w  r o z p a lo -  c o f n ą ł  s ię  z h a ń b ą ,  l  ego z  d n ia  1 w  te j  ze c n w i -  
« e  ®n u m y s ł u  ? w p a d ł s z y  c z a s a m i ' w  w y s t ę p e k  ze  l i , i w o y s k a  jego  l ą d o w a ł y  w  D y r r o n  , a ze  
n e g o  y ’ 1 . . . „ . „ „ . t ™ , ; #  i w n d o h n v c h  m ie s z k a ń c y  t e v  o k o l i c y  p o s i ł k o w a l i  A h n ir o n o w i ,

5 T  m 7  o b y v 3 a m i ,  k tórzy  p r z e c i w n ie ^  p o d łu g  t e g o ż ' d n i a ,  ta k  w i e l k ą  za d a li  p o ra ż k ę  m e p r y j a -  
d o b r y m i  o b y w a t e la m i ,  fctorey  p i  a  . /  k tó r |  c i | i o w i , i ż  z b y t  t y l k o  m a ła  l i c z b a  z d o ła ła  u c i e c
d e k r e t ó w  i w y c z a y u j e h  7 a s a m e v  s i n ^ w o ś c i  p r a w ,  » a  . t a t k i .  Ś c i e l i  i . 1. w p ł a w  n a s i  w o j o w n i c y  i
m e i U b ł 7  czadam i u le d z  p o l i ty c z n e 7 ś m ie r c i .  Lty c h  w i e l u  za b i l i .  T a k ; t e d j  n i e p r z y j a c i e l  ze  w s t y d e m  
m o g l ib y  cza sa m i f  j  j  n , n ipw rip'n iB  o n u ś c i ł  n asze  s ie d l i sk a .  R o z ł o ż y ł  s ię  on b y ł  w

‘p łc r  o b o je y  M . s . e n s k i e y ,  z k , d  n . W . 4  1 . ' ^ .
s t a n u  b e z  r ó l n i c y , z o s t a w i ć  S a d ,’. 7  s u m u ie n n y m ,  M a m y  l t . d l i . j i ,  . z  m u  n .o  p o m o d ,  z g u b n e

T •sr r i' ̂ ur;e
m e n t o w  b a n  l^e p r 8 e z .p o r u c z n i k a K a d n i k o w a  n a m  ro k u je  p o w o d z e n ia .  >W e d l e  te g o ,  co m  c i  n a -  

S L  ^ o T s a o ^ r o k u  , o d S 7 0d t e7 o z p a t7T n irala; i  f a r c i e  I ^ n S z l S m ^

K a d n i k o w i e  s p r a w i e ,  o d  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  s ł a c , c o b y  m o żn a  b y ło  do  S p a r t j ,  a j e s l .  m o żn a  
wzlr,, 3818  1ak o  i  w  p o d o b n e y ż e  s p r a w ie  w d o -  w p r o s t  do  m n ie .
w v  P e r s  v n o w e y  z jey  s y n c m  A n d r z e j e m  od i g o  „  N a u p l i a , d. 7. .p e a  182C (v..« . )
D e p ^ r t a m e n t n  1809 U u  z a l e c e ń , 'p e d e d  J c .  .  T w u y  ę y c . e e

C h n . k . r t ,  M o ś c i  ^ b . ^ i e , . . ,  , .
p r o śb ą  d la  d o p r o w a d z e n ia  t e g o  p o s t a n o w i e n ia  R  ^  R  j.f  ł a  nBBpftl i tań » k i« g o
d °  r ^ e c z y - s t e g o  w y k o n a n ia  o ^ l o  ;  d w o r z e  t n l e f s z y m ' ,  k f ó r y  b y ł  w  t y t u l e  s e -

n i a  s p m w T  o  i t o r u h n i k u  f v a d n i k o w i e ,  k l ó r y  z n ie -  L e f . r z ,  p o s e l s t w ,  p r z y  c y c u ,  m . . n » w . n y  
w a l y ł  m a t k ę  s w o j 4, do  S .p lu  s u m n ie n n e g o  K o s t r o m -  f a l  m m , . t r e m  K r ó l a  J m c ,  b y e j l , Ss j . ,e o 0 p r z yM s w a sa rs s ; 4w7* -
p o s t ę p o w a n o  b y ł o  p o d łu g  p o m i e m o n e y  N o y w y -  w y  k o s c i o ł  k a t o l i c k i .



  D n ia  22 w r z e ś n ia . —
(z Gazety Pruskiey  S ta u a W^

O s ta tn ie  l i s t y  z L u g d u n u  dopiszą, iż  t e r r z  
la m  w ię c e y  r u c h u  okaz u je  się w  h a n d l u .  Z  w i e l ­
k ą  p o c i e c h ą  r o b o t n i k ó w ,  p o z a m a w ia n o  u  t a m e ­
c z n y c h  f a b r y k a n t ó w  zn a cz n ą  i lość  t o w a r ó w  j e d w a ­
b n y c h .

W y s z ł y  wfczora b iu l e ty n  p r a w ,  z a w ie r a  d w a  
p o s ta n o w ie n ia  K r ó l e w s k ie ,  p o tw ie r d z a ją c e  d w ie  n o -  
v e  ż e ń s k ie  k o n g r e g a c y e ,  t. j. z a k o n u  p o łą c z e ­
n ia  się z S e r c e m  J e z u s o w e m ,  w  L ib o u r n e  (de­
n a r .  G iro n d y )  i  U r s z u l in e k  w &t. C h a m o n d  (dep .  
L o a r y ) .  . . . .

S p r a w a  O u v r a r d a  z n o w u  w  m ie s ią c u  l i s to ­
p a d z ie  p r z y w o ła n ą  zos tan ie .  Ł i w e r a n t  O u v r a r d  
z p ią c ią  sw o jem i s p ó lu ik a m i ,  na d. 9 l is top .  p o ­
w o ła n y  jest p r z e d  sąd  p o l i c y i  p o p r a w c z e y .

W c z o r a  N u n c y u s z  1' a p ie z k i  d a w a ł  o b ia d  d y ­
p lo m a ty c z n y  , n a  k t ó r y m  się P .  C a n n in g ,  m i n i ­
s t r o w ie  i  p o s ło w ie  z a g ra n ic z n i  zn a y d o w a li .

(* Korrespondenta Warszawskiego.)
B i s k u p  h e r i i io p o l i ta ń s k i  w y d a ł  p o s ta n o w ie ­

n ie  do  za ło ż en ia  d w ó c h  szkół.
M ie s z k a ń c y  w  Lestours*  b y l i  d n ia  26 z. m . 

w  sam o p o łu d n ie  ś w ia d k a m i  szczególnego  z jaw i­
s k a  p o w ie t rz n e g o :  Z a p a lo n a  ch m u ra ?  p o d o b n a  do 
o g ro in n e y  k o lu m n y  og n is ley ,  p o k a z a ła  się w  p o lu  
i  zn iszczy ła  w sz y s tk o ,  w  k i e r u n k u ,  w  k t ó r y m  p r z e ­
chodz i ła -  P o r w a ł a  l^ le tn ie g o  m ło d z ie ń c a  w  p o ­
w ie t r z e  i  zan io s ła  go na  s k a ły ,  gdz ie  g ło w ę  r o z ­
t r z a s k a ł .  C z te rn a śc ie  b a r a n ó w  u n io s ła  w  górę ;  
zna lez iono  i c h  w  p e w n e y  o d le g ło śc i  u d u sz o n y c h .  
W  z a m k u  Ł a c a u n e t t e  w y w r ó c i ł a  m u r y  p r z y  p a r ­
k u ,  s t r ą c a ł a  o g ro m n e  sk a ły ,  w y r y w a ł a  d r z e w a  z 
k o rz e n ia m i ,  w p a d ł a  do  w sp o m n io n e g o  z a m k u ,  p o d ­
n o s i ła  p o sa d z k i  k a m ie n n e ,  w y ł a m a ł a  d r z w i ,  w p a ­
d ła  p rz e z  o k n o  do sali ,  a z n ie y  p rze z  s u f i t  n a  
d r u g ie  p i ę t r o  a ż do  d a c h u  e tc .  P o  ty m  f e n o m e ­
n ie  n d t^ep i ła  u le w a ,  a' po  n ie y  n a y p ię k u ie y s z a  p o ­
goda. P o d o im y  fe n o m e n  z ja w ił  się  w e  P r a n e y i  
d n ia  3 s i e rp n ia  1780 w  w io se cz e  L e u c .

B a w ią c y  w  P a r y ż u  K o n s u l  w  T i l l i s ,  P .  G a m ­
ba,  w y d a ł  z a y m u ją c y  op is  G e o r g i i  i  k r a jó w  z n ią  
g ra n ic z ą c y c h .

P .  C a n n in g  z n a y d o w a ł  się o n e g d a y  z w ie l u  
z n a k o m i t e m i  osobam i n a  oh iedz ie  u  X ię c i a  O r l e ­
an u .  W c z o r a y  m i a ł  w  S. C lo u d  u K r ó l a  p o s łu -  
c l iau ie .  P r o s t o ta  w  u b io rze  odznacza go i  g d y  się 
p o k a z u je  w  m ie y s c a c h  p u b l i c z n y c h .  S ł a w a  jego 
jest o r sz a k ie m ,  d o s ta te c z n y m  do zajęcia  c i e k a w o ­
ści p a ry ż a n ó w .

N i e m c y .
F r a n k f u r t  d n ia  20 w r ze śn ia .

(Journal de S t .  Veter»bourg.)
D onoszą  z L i p s k a ,  iz  już  t a m  p r z y b y ło  n a  

j a r m a r k  w ie l u  A z y a tó w ,  a p o m ię d z y  in n y m i  O r ­
m ia n ie  , k tó r z y  się cieszą z n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e ­
czy, z a p ro w a d z o n e g o  w  p a ń s tw ie  tu r e c k ie m .  Z d a ­
ją się  m ie ć  n a  c e lu  w ie l k i e  k u p n a , m ia n o w ic i e  
w  s u k n i e ; co c z y n i  n adz ie ję  znacznego  w p ł y w u  
n a  c e n ę  w e łn y .

X ią ż ę t a  A l e x a n d e r  i  P io tr  H o ls z ty ń s k o -0 1 - 
d e n b u r g s c y ,  sy n o w ie  z m a r łe y  K r ó l o w e y  W i r -  
t e m b e r g s k ie y  , p r z y b y l i  d . i 4  do  S z tu tg a r d u  , d la  
o d w ie d z e n ia  J J .  K K .  M M .

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  16 w r z e ś n ia .

(Journal de St. Petersbourg).
K a p i t a n  P a r r y  m a  z a sz lu b ić  c ó r k ę  b a r o n -  

ń e l a  J o h n  S ta n le y .  M ło d a  ta  osoba za leca  się 
p ię k n o ś c i ą  i  n a y r z a d s z e m i  p r z y m i o ty .

D o w ia d u je m y  się , iż  b a n k  b r e z y l iy s k i  prze.-  
s ł a ł  s tvo im  k o r r e s p o n d e n to m  w  L o n d y n ie  d y a m e n -  
t y  s u r o w e  i  w i e l k ą  i lość  d r z e w a  f e r n a m h u k u ,  na  
r a c h u n e k  r z ą d u  b re z y l iy s k ie g o .

P o d ł u g  d o n ie s ie ń  z P u e r to -  C abqllo , p r z y b y ł  
do  W a l e n c y i  n a d z w y c z a y n y  g o n ie c  z d e p e s z a m i  
od  B o l iw a r a ,  w  k t ó r y c h  g a n i  św ieżo  zaszłe w y p a d ­
k i  w  V e n e z u e lu  i - r o z k a z u je  P a e z o w i, a b y  się  p o d ­
d a ł  w ła d z y  c y w i ln e y .

N ie  p o w ló d ła  s ię  s p e k u la c y a  w y d o b y c i a  s k a r ­
b ó w  w  za toce  F ig o . S ia te k ,  n a  k t ó r y m  b y ł  a p -  
p s r a t  n u r k o w y ,  p o w ró c i ł . -  W e  w s z y s tk i c h  za to-  
n io n y c h  o k r ę t a c h  n ic  n i e , zna leziono . C a ły m  z y ­
s k ie m  k o m p a n i i  są o so b l iw o śc i ,  p o k a z u ją c e  s k u t k i  
w o d y  m o r s k i e y  n a  że lez ie ,  m ie d z i ,  drv.ewie. i t.  d.

P  . S h a k e s p e a r e  z b u d o w a ł  w  A lly  p o r e ,  w  I n -  
d y a c h  a n g ie l s k ic h ,  w is z ą c y  m o s t  z t r z c i n y  c z y l i  
b a m b u s a  S i l l ie tsk ieg o .  P o k a z u je  się, iż  m o ż n a  m ie ć  
o d  g r a n i c y  w s c h o d n i e y  i  p ó łn o c n o - w s c h o d n ie y ,  
t r z c in ę ,  d łu g ą  n a  100 do  225 s tó p ,  g r u b o ś c i  j e d n e ­
g o  lu b  d w ó c h  c a l i ; v rszys tk ie  k o sz ta  o g ra n ic z a ją  
s ię  m i e r n ą  z a p ła tą  d z i e n n ą  ro b o tn ik ó w * ,  u ż y w a ­
n y c h  do jey  śc in an ia .  T r z c i n a  ta  p r z y w o z i  s ię  
s k r ę c o n a  n a k s z ta ł t  p o w ro z ó w .  M o s t  w s p o m n io n y  
m a  i 3o s tó p  długości* a  p i ę ć  Szerokości.  N ie  t y l ­
k o  p o d ł o g a , lecz  i  sam a a r k a d a , p o d p o r y  p io n o ­
w e ,  b a l u s t r a d y  i  l i n y  u tw ie rd z a ją c e ,  są b a m b u s o ­
w e .  W s z ę d z ie  m a t e r y a ł  n ie  p r z e c h o d z i  c a la  i  |  
ś r e d n ic y ,  a n a w e t  p o  w ię k s z e y  części l e d w o  m a  j. 
ca la .  N a  oko , ca ła  m a c h in a  m o s tu  w^ydaje się  b y d ź  
n i e z m ie r n ie  l e k k ą ,  a n a w e t  lż e y sz ą  od  m o s to w  n a  
l i n a c h ; jakoż  w  r z e c z y  s a m e y  je s t  t a k ą .  O śm n a -  
śc ie  t r z c in ,  d ł u g i c h  n a  i 5o s tó p ,  f o rm u je  a r k a d y .  
P o w ia d a ją ,  iż m o c  i  t r w a ło ś ć  t r z c in y ,  ty m  sposo ­
b e m  u ż y t e y , w y r ó w n y w a  m o c y  i  t r w a ł o ś c i  l in ;  
z a g a d n ie n ie  to ,  czas i  d o św ia d cz en ie  r o z t r z y g n ą ; 
. lecz  t e ra z ,  m o s ty  t r z c i n o w e , tę  p o m ię d z y  in n e m i  
m a ją  k o r z y ś ć  n a d  m o s ta m i  na  l i n a c h , iż m n ie y  
k o s z tu ją  i  w z m a c n ia ją  się  w  s ta n ie  w i lg o tn ju n ,  co  
n ie z m ie r n ie  je s t  w a ż n ą  r z e c z ą ,  w  d łu g ie y  p o r z e  
d ż d ż y s te y .  P o d  ty m  w z g lę d e m  n a d e w sz y s tk o ,  m o ­
s ty  b a m b u so w e ,  b a td z o b y  się p r z y d a ł y  w  C a c h a z ,  
k r a i n i e  w ie l ą  r z e k a m i  p r z e r ź n i ę t e y .

L u d n o ś ć  L o n d y n u  d o ś w ia d c z y ła  w  p r z e c i ą g u  
l a t  120 n a d z w y c z a y n e g o  p o w ię k s z e n ia  się , m o g ą c e ­
go  z w r ó c ić  u w a g ę  u r z ę d n ik ó w  i p u b l i c y s tó w  p a ń ­
s tw a .

W  r .  1700 s to l ic a  t a  l i c z y ł a  67 4 ,0 0 0  m iesz .
W  — 1 7 5 0 ------------------------ - 676,000 —
W  —  1 8 0 1 -------- —  —  —  900,000 —
W  —  1811 —  —    i , o 5o,ooo —
W  —- 1821---- — -----------------------1,274,000 —

T a k  w ię c  w  p r z e c ią g u  l a t  120 p o d w o i ła  się  lu d n o ś ć  
w* L o n d y n ie ,  a w c i ą g u  l a t  10 u p ł y n i o n y c h  od  1811 
do 1821, p o w ię k s z y ła  s ię  224,000 dusz ,  to  je s t  £ 
tego ,  czem  b y ła .  J e ś l i  t e n  sam  p o s tę p  r o s n ą c y  d a -  
l e y  p o t r w a ,  jeśli  p r z y c z y n y ,  k t ó r e  n a ń  w p ł y w a ł y ,  
d z ia ła ć  b ę d ą  zaw sze  w  ty m ż e  s to s u n k u ;  l u d n o ś ć  
L o n d y n u  w  r .  1926, b ęd z ie  się r ó w n a ł a  c z w a r t e y  
cz ęśc i  lu d n o śc i  A n g l i i ,  a } c a ł k o w i t e y  l u d n o ś c i  
t r z e c h  z je d n o c z o n y c h  k r ó l e s t w .  I  to ta k ż e  t r z e b a  
u w a ż a ć ,  iż od  czasu ,  j a k  się  u p o w s z e c h n i ło  u ż y c ie  
w a k c y n y , i  p rpez  d w a n a śc ie  l a t  p o k o ju ,  lu d n o ść  
w  k r a ju  zn a cz n ie  ta k ż e  w z ro s ła ,  lu b o  n ie  w  t a k  
w i e l k i m  s to s u n k u ,  j a k  w  L o n d y n ie .  Z  r a c h u n k ó w  
u c z y n io n y c h  w y p a d a , i ż  j e ż e l iA n g l i a  n i e  u ż y je  n a d ­
m i a r u  s w e y  lu d n o śc i  na  z y sk  k o lo n iy ,  n ie  b ęd z ie  
m o g ła  w  r .  186,0 w y ż y w ić  s w y c h  m ieszkańców '.

C z y ta m y  w  g azec ie  r z ą d o w e y  K a l k u c k i e y ,  
p o d  d. 16 m a r c a , i ż  d w ó r  A w a ń s k i  s k ło n i o n y m  z o s ta ł  
do p r o p o z y c y y  poko ju ,  p rz e z  w p ł y w  w ie l k ie g o  k a ­
p ł a n a  p r z y  K r ó l u .  W o y n a ,  m ó w i  gaz e ta ,  w i e l ­
k ą  s p r a w i ł a  z m ia n ę  w  u c z u c i a c h  B i r m a n ó w ;  o d ­
t ą d  n ie  t r z e b a  się b ę d z ie  l ę k a ć  n ie  n a d to  g r z e c z n e -

f ;o o b e y ś c ia  się, ja k ieg o  dozna li  S y m e  i  C o x . S to -  
ica A w y ,  s ta n ie  się z a p e w n e  r ó w n i e  d o s tę p n ą  d la  

E u ro p e y c z y k ó w ’, j a k  s to l ice  i n n y c h  c y w i l i z o w a n y c h  
n a r o d ó w .  D o w ia d u je m y  się, iż  B i r m a n i  b a r d z i e y  
s ię  o p ie r a l i  u s t ą p ić  A r r a k a n u , a n iż e l i  i n n y c h  p r o -  
w in c y y :  t w ie r d z ą  b o w i e m , iż  to  jest k r a y  i c h  
p r z o d k ó w .  M a ło  m a m y  w ia d o m o ś c i  o i c h  p o w a ­
dze  h i s to r y c z n e y ,  a p r z e to  n ie w ie r n y ,  jak  d a le c e  to  
m n ie m a n ie  je s t  g r u n t o w n e ,  to  t y l k o  w ie m y ,  iż p r o -  
w in e y a  A r r a k a n ,  b y ł a  k r ó l e s t w e m  p o tę ż n e m  i n i e -  
p o d le g łe m  p r z e d  t r z e m a s e t  l a ty  , i  że  d o c h o w a ła  
sw ą  n ie p o d le g ło ś ć  do r .  1780, to  jes t,  do  czasu  p o d ­
b i c i a  je y  p rz e z  w o y s k a  M in d w a g e .  S ą d z i l ib y śm y ,  
£e d w ó r  A w a ń s k i ,  s k ło n n ie y s z y m  b y ł b y  do z r z e ­
c z e n ia  się s w y c h  p r a w  do t e y  p r o w i n c y i ;  g ó r y  b o ­
w ie m  a r r a k a ń s k i e  c z y n ią  w y ra z 'n ą  g r a n i c ę ,  k tó r a ,  
oS dz ie la jąc  p o s ia d ło śc i  a n g ie ls k ie  o d  b i r m a ń s k ic h ,  
u ś m i e r z y ł a b y  n ie c o  s p r z e c z k i  p o m ię d z y  dwóma



państwami. Co się tycze pobierania k o n try b u c j i ,
0 czem wątpiliśmy wprzódy, zdaje się, iż teraz za- 
dney nie podlega wątpliwości; po lityką albowiem 
rządu teraźnieyszego równie jak dawnieyszych, po­
cząwszy od A la m p r y ,  było zagarnąć do skarbu, ile 
m oioa, naywięcey pieniędzy, a naym niey w y p u ­
szczać.

— D n ia  18 w rześnia . —
(z Korrespondenta  W arszawskiego.)

Zaraźliwa gorączka rozszerza się w  Irlandyi, 
naywięcey między ubogiemi, co dowodzi, źe jest 
skutkiem, zepsutych pokarrnow.

Osadnicy w M exyku , przyby li  z K a ro lin y  i 
Georgii, zaczęli się trudn ić  upraw ą baw ełny .

Spraw a G recyi i spraw a pieniężna F ilohe le -  
nów londyńskich, jest teraz w Londynie powsze­
chnym przedmiotem rozmów. Pewnego znakomi­
tego F ilohelena obwiniają, że się z baszą Egipskim  
porozumiał i ty lko pozornie przyjaciela G reków  
udaw ał.  Grożą mu, że dowody ogłoszone będą p u ­
blicznie.

Półkow nik  szkocki Maedonne.l, k tó ry  się nie 
dawno o 1,000 f. szt. b y ł  za łożył,  że przez pół 
roku  zg ran ia  na dudach żyćie u trzym ywać będzie
1 jeszcze ze stępi f. szt. z wędrów ki do Edym burga 
w róci,  g ry w a  teraz na ulicach w  Gravesend i jest 
nadzieia, że zakład  wygra: bo wielu miewa słu­
chaczów. Półkow nik  ten ma już lat 5n, jest wzro­
stu dobrego, jasno-włosy,nosi na sobie k u r tk ę  ch łop­
ską, kamizelkę i spodnie myśliwskie, okrąg ły  czar­
ny kapelusz i bardzo c ien k ą ,  białą bieliznę. T e ­
mu nowemu bardow i towarzyszy młodzieniec po­
rządn ie  ubrany , trzymający w orek  zielony, gdzie 
się mieszczą dudy i dary. Obadwa przyw ędrują  
w kró tce  do Londynu-

M iniste ryaln i  członkowie izby niższey o trzy ­
mali od P. Canning okolnik z uwiadomieniem, że 
na przyszłym Parlam encie  żądać będzie wojnego 
przyw ozu zboża. .

W  M adrycie  rozeszła się pogłoska, że rząd 
portugalsk i zezw oli na utw orzenie trzech legiy za­
granicznych.

Zaczęto już stawić gmach dla nowego uni­
w ersy te tu  londyńskiego.

Goniec donosi o nowey chirurgiczney meto­
dz ie ,  pgzez k tó rą  wyymowane bydź mogą tylko 
uszkodzone części zębów', część zdrow ą zachowu­
jąc bez naruszenia.

H i s z p a n i j a .
M a d r y t  dn ia  i 5 w rześnia.

(z K orrespondenta  W arszawskiego1)
W ielkorządca  starey Kastylii ,  je n e r a ł  Lon­

ga, wyjechawszy ze swojey stolicy, dla złożenia 
K ró lo w i  uszanowania w  Ildefonse, pow ierzył n a ­
czelny zarząd prow incyi Jenera łow i K ante rak , te­
m u  samemu, k tó ry  w  b itw ie  pod A  yacucho d ru ­
gim b y ł  dowódzcą i z Jenerałem  Sucre kapitu lo­
wał. Jest 011 rodem Francuz i jak mówią, zaku­
p i ł  niemal połowę prowincyi.

Dnia i i  znaleziono w  celi zamordowanego 
oyca M iro, Jene ra ła  zakonu braci miłosiernych-

W czoraysza  gazeta doniosła urzędowie o de- 
zercy i Porucznika  Gand, podporucznika Moncada 
z 118 prostemi, kilkoma podoificerami i 111 osio- 
d łanem i końmi. M in is te r  woyny w yda ł z tegr. po­
wodu rozkaz^ grożący szubienicą każdemu ze zbie­
głych- Darowane mieć będą życie podefficero- 
w ie  i żołnierze, którzy w przeciągu 3 dni pow ró­
cą. C zw arty  p u łk  lekk iey  jazdy jest zniesiony, 
dowódzcy i officerowie, którzy się znaydowali w 
Olivenza podczas wspomnioney dezercyi, są w 
stopniach  swoich zawieszeni ; Sąd wojenny roz­
strzygnie, czy wypełnili  oni swoją pow inność. P o m i­
mo tego wydarzają się nowe dezercye nad g ran i­
cą portugalską. M ówią, że załoga w Albuquerquo, 
p rz y  odgłosie bębnów do Portugalii  wyruszyła. 
W ie l e  żołnierzy z pu łku  milicyi w  T ru x i l lo ,  w 
pochodzie do E slrem adury , zboczyło z m arszruty

Pozwolono drukowoót Z  polecenia J tV .
A adrzey Sucharski

w  D ru k a rn i

do Portugalii.  Nawet żołnierze z gw ardyi okazu­
ją ochotę dostania się do Portugalii.  Z pu łków  w  
Segowii stojących ucieka codziennie co raz tvię- 
cey. W  samym M adrycie  panuje trwoga, z powo­
du, że pojutrze ochotnik za morderstwo nla bydź 
vvieszany. W ielkorządzca  Galicyi Eguja, donosi 
ciągle o przerzedzaniu się jego szeregów; n iektó­
rzy żołnierze przepraw iają  się przez Minho, inni 
w racaią  do domów'. P u łk o w n ik  pew ien portugal­
s k i , zamierza uorganizować pu łk  Dragonów dla 
Infarfta Don M iguel, i przyrzeka, że Rząd na ten 
cel, ani jednego piastra nie wyda, P .  Eguja po ­
p iera  jego projekt.

Jeneralny  inspektor ochotników, Grijalha zo­
stał umocowany do sprawienia dla tego K o rp u ­
su 60,000 karabinów  i innych  potrzeb, ale odpo­
wiedział, żc niema na to funduszu.

T u r o v a .
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

L isty  w iary  godne z A lexandry i,  dnia 1 sier­
pnia  pisane donoszą, źe skarb  baszy egipskiego 
skutkiem trzyletnich w ypraw  do Grecyi, tak jest 
wyczerpany, iż ciągnienie dalszych z niego zasił­
ków jest niepodobne. Z E g ipcyan  do M orei w y­
sianych, powróciło wielu do swojey oyczyzny i 
wystaw iło  lak okropny obraz poniesionych t ru ­
dów, iz z obozu pod K airem , całe szeregi regu­
larnego woyska z obawy, aby ich  do E uropy  nie 
posłano,* chorągwie opuściły. W oysko  egipskie 
zmnieyszyło się prze tę d '.ercą o 4ooo ludzi.

Rozchodzi się pog łoska , że basza W iddinu , 
poprzednik Reszyda w  woynie z Grekami, p rze­
ciw  Porcie się zbuntował i wszystkich janczarów 
pod swojo chorągwie zwołuje.

Donoszą jednozgodnie, że Stambuł spłonął 
Ogniem w  Większey części. Rozgniewani Boslan- 
dzowie podłożyli ogień u piekarza , zkąd się na­
gle zajęły pobliskie domy, a naw et pałace moż­
nych  przy seraju. Słychać, że obozujące przy se­
ra ju  woysko, w  czasie pożaru bunt podniosło i 
wiele k rw i rozlało. S traty  muszą bydź wielkie, 
bo w pogorzałych domach,' znaydowały się niemal 
wszystkie bogactwa panów tureckich. L isty  ze 
S tambułu, dnia 3 września pisane, donoszą , żc nie 
pamiętają w stolicy tey, okropnieyszego pożaru; z 
Pera  zdawało się, że w 100 mieyscaah razem w y­
buchnął. Wszędzie widać przestrach  i spustosze­
n ie ,  a położenie 'Sułtana jest bardzo krytyczne. 
Liczą już kilka tysięcy spalonych domów i jeszcze 
pożar nie by ł ugaszony, gdyż lud na Sułtana roz­
gniewany, nie przykłada się z gorliwością do ga­
szenia, uważając pożar za karę Nieba.

W oysko Ih rah im a po klęsce w M ainie b ar­
dzo jest osłabione, braknie mu wody, a sam Ib r a ­
him  jest chory. Z Egip tu  nie może się spodzie­
wać pomocy, już dla b raku  wayska i niedostatku 
w skarbie, już z powodu nowego powstania W e -  
habitów. Kufcdowie zbuntowali się przeciw baszy 
w Alepie, pobili go i  zmusi': do w n i y ś c i a  w układy.

Osoby przybyłe ze Stambułu zapewniają, ża 
Poseł angielski P. S tratford  Canning żądał od P o r ­
ty  zaręczenia w ł a s n o ś c i  angielskiey w T u r c y i ,  a 
gdy mu tego odmówiono, przerwał z Dywanem 
wszystkie stosunki.

W  L O C H Y -
R z y m  dnia  i 4 w rześn ia•

(z Korrespondenta Warszewskiego.)
Donoszą z Ankony pod d .6 t .  m. że w y p ra ­

w a  Lorda Cochrane zupełnie się nie powiodła. 
Przeciw nie donoszą z Zaute pod d. 16 sierpnia z 
o k rę tu ,  należącego do eskardy Lorda, że już do 
tey wyspy p rzyp łyną ł  i natychm iast do M orei 
ok rę ty  swoje wysłał.

W  Fium cino o cztery mile od Rzymu, nad 
uyściem T ybru , wylądow ali rozbóynicy morscy i  
uprowadzili  z sobą 20 mężczyzn i 8 kobiet. Sy­
na W ielko rządzcy  obdarli i  w rzucili  do morza; 
lecz młodzieniec ocalił życie pływaniem.

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczy w is ty  Radca 8tanu i Kawaler.

R e d a k c y i .
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1. P rz e z  re zo lu cyą  Są d u  M a g i s t r a t u  M.  
W i l n a  dn ia  20 te r a ź .  rnca w r z e ś n i a  u s t a n o w i o ­
ną ,  p r z e z n a cz o n a  zosta ła  l i c y t acya  ru c h o m o śc i ,  
po z m a r ł y m  Janie  G o l h b i e  Z e y d le r z e  b. B u r m ,  
W j l e ń s k i m  poz os ta łey  , z s z a f ,  s t o ł ó w ,  s to l i ­
ków,  koniod i różnego  t y t u ł u  me bl ów , o raz  dal-  
szych  r o z m a i t y c h  s p r z ę t ó w ,  sk łada jącey  się.  Ja- 
k a w a  l i cy t acy a  r o z p o c z ę ta  zos tan ie  dnia b na -  
s tę p t i jącegc rnca paźdz ie rn ika  o godz in ie  2giey 
z po łu d n ia  w  domu te goż  Ze y d le r a  przy ul icy 
R u d n ic k i e y  pod N.  290/ p o ł o ż o n y m ,  i aż do u-  
kończenia ,  w y p r z e d a ż y  k a ż d o d ziennie,  p ró cz  dni  
ś v ią te c z n y ch  1 T a b e l n y c h  , o d b y w a ć  s:ę będzie.  
R o k u  18 26  m c a  w rz e śn ia  3 o dnia.

Józef  Giec B M. M .  W .

Ośw ia dc zen ie  imien iem W .  X .  Jana  S z c z ę ­
snego  S a t k i e w ic z a  A d m i n i s t r a t o r a  .■.oscioła P a ­
ra f ialnego Botn ick iego ,  c z y n i  się w  n a s t ę p n e y  o- 
k o l i c z n o s c :  w ro ku  n i me ysz yro  1826  w nnes i ą -  
cu junii  8 duia,  n i ew iadomo z jakowego w y p a ­
dku P lebania  R o t n i c k a  z ca łym  z . b u d o w a n i e m  
w  dacie w górze  pomienioney  ogniem sp łonęła .  
A  z'atvin daje wiedz ieć publ iczności  p r zez  niniey- 
sz-3 oś w iad czen ie ,  że pap ie r y  od r ó ż n y c h  osob,  
o b l i g i , we.v i e , jako też kościelne księgi w te yż e  
Plebani i  w k a n t o r k a c h  b ędące  nie z o s t i ł y  w y ­
r a t o w a n e ;  G d y b y  oświadcza jący  się nada l  nie 
szkodowa!  na t y m  w po szuk iw an iu  s w o ic h  duK- 
żnosoiow , mn ie ys ze  oświadczenie  zapisując,  one 
własna  r e t ą  podpisuje.  D a t t  i 8 s b  mies iąca jfbra 
27  dnia X.  Jan  Szczęsny  S a t k i e * i e z  A d m i n i s t r a ­
t o r  Koscm ła  Parafi jalnego Kotmkiego .

K o k u  18 2 6  miesiąca 7bra  27 dnia pr ze d  
A k l a n n  / ie in s k ie m i  P o w i a t u  W i l e ń s k ie g o  s taw ą-  
jąc osobiście W'.  J X .  Jan S z c z ę m y  S a tk ie wi cz  
A d m i n i s t r a t o r  Kośc io ł a  P araf ia ln eg o  Roln ioklego ,  
n im e y s z e  oświadczenie  wpisać  tło P r o t o k u ł u  po­
da ł  l o n e  w t y m  pro tokole  w a sn o ręczn ie  podpisa ł .

P r z v j ą ! t r n  Jan Z : r n i-owic* VV. Z. Regent .
Do z w a la  się d uk o . i a ć .  U b u  5 o w rz e śn ia  

1826  r o k u  Cenzor  K..d»ca S t a n u  Ignacy  Reszka .

1 Donies ien ie  w Imien iu  A n to n ie g o  i A u -  
docyi  A fą n a s ó w n y  K u r a k m ó w  K u p c ó w  3 c iey G i l ­
dii zanosi  się w te in  ,, iż w r o k u  l d a b  a p ry ia  
12 dnia w y d a n y m ,  a tegoż  roku  julu i 5 dn ia  
w Sądz ie  G ł ó w n y m  Li te w sk o W i l e ń s k i m  3 D e ­
p a r t a m e n t u  p r z y z n a n y m ,  Fo lw ark  Ru dańce  r w a -  
nv. y/ Powiec ie  W i l k o m i e r s k i m  Para l i i  Dus ia t s-  
k iey leżący ,  p r a w e m  w i e c z y s t y m  od V\ . J rnc i  
P a n a  S t an i s ł aw a  W i w u l s k i e g o  F«egenla G r a n i c z ­
nego  W i ł k o m i e r s k i e g o  nabyli  1 w' possesyą  p r a ­
w n ą  już w e s z l i ,  lecz gdy dot ąd  W .  W i w u l s k i  
R e g e n t ,  ubez p ieczającey  e w i k c f i  z ie mn ey wedle  
w y d a n e y  a sse kur acyi  nie z łożył ,  a t ą ż  as seku ra -  
c y ą  pewnośd  A k t o r s t w a  i w sz e lk ic h  s w y c h  in- 
t e r e s s ó w  s to su jącyc h  Aę do rzec zoneg o f o l w a r ­
ku  , o r az  długi  na  n im źe  e w i n k o w a n e  , p rz e z  
siebie u ł a t w i ć  K u r a k i n ó w  Zabezpieczył  i u p e ­
wni ł ,  p r z e to  t y m  donies ien iem K u r a k i n a w i e  k u ­
p cy  n a b y w c y  f o lw a rk u  R u d a n e  pu bl iczn oś ć  u -  
w iada m ia ją ,  i w s z y s t k i c h  (jeśliby jakie p r e te n s y e  
do tego fo l w ark u  od kogoko lwiek  były)  do w y -  
b y w e y  W .  W i w u l s k i e g o  R e g e n t a  odsyła ją ,  i a -

nikci v. s. 4 8 2 6  Roku.

żeby  w' czas ie po ź n ie y sz y m  oto  K u r a k i n o w i e  k u ­
p c y  za  W i w u l s k i e g o  odpowiedz ia lności  nie p o d ­
legali, t a k o w e  doniesien ie  pr ze z e m n ie  do G a z e t y  
Kurye ra> Li tew-skiego podaję , do k t ó r e g o  podpi ­
suję się j ak o  pr o sz o n y  I g n a c y  Krz.ycki .

D o z w a la  się d r u k o w a ć .  D u i a  5 o w r z e ś n i a  
18 2 6  r o k u  C e n z o r  Ignacy  Rftszka.

2 Od  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n ia ln e g o  
R ządu .  Dla  do s t a r c z e n ia  W g u b e rm i  V\ l b ń s k i e y  
d re w ,  świec i s ł o m y  w  c iągu  nas t ępuią cego  t r z y -  
lecia,  to  jest od l g o  juln 1827  do te goż  dnia  
i 8 3 o r o k u ,  dla w o y s k  k w a t e r u i ą c y c h  w  W i l e ń -  
skiey g u b e r n i i , nazn a c zo n e  w  Izbie S k a r b o w e y  
W i i e ń s k i e y  dla odbycia  t a r g ó w ,  t e r m i n y :  i s z y  17, 
2gi 2 0 , a 3c i  22 nas tępu iącego  de cemb ra ;  z a t em  ż y ­
czący  do m c h  na leżeć ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  do te y  > by, 
z dos ta tecznemu k a u c y a m i ,  na  o z n a c z a n e  t e r m i n y .  
Dn ia  2 3 yb ra  182b  roku .  S o w ie tn ik  Białocki .

S e k r e t a r z  Kaw alen ok .

2 Sąd G ł ó w n y  Mińsk i  śgo  D e p a r t a m e n t u ,  
n a  s k u t e k  n as t a ł ey  w  n im dnia 27 a p r y l a  b.  r . ,  
za prośbą  JW . A u g u s t a  I i r a b i  B rz o s t o w sk ie g o  
rezo lucyi ,  w z y w a  Kr ólewieckiego  k u p c a  A d a m a  
B o ry s a  ( k tó re m u  z E x d y w i z y i  w spomnionego  
Brz os to w sk ie go  w  maję tnośc i  M o s s a r z u  w y d z ie ­
lona zos ta ła  scheda) lub jego su k cess o ró w ,  do ja­
wienia  s i ę  W  t e n  łsąd p o d ług  ukazu  1 7 6 4  r o k u  
m a r c a  20,  na te r m in  pół  r o c z n y  z d a t y  pierw'szey 
w  Sb. P e te r s b u r s k ic h  wia do m oś c ia ch  p u b h k a c y i  
u w a ż a ją cy  się, dla w y k o n a n i a  j u r a m e n t u  , t e m u *  
Bor yso wi  d e k re te m  Sądu Ex d y w ’izorsk ieg o  M o -  
sa rsk iego  i 8 i o  roku  ma ja  18 d n i a ,  na  r ea ln o­
ści poszukiWaney przezeń  w  massie r z e c z o n e g o  
B rzos to w sk ie go  i po w y ż e y  w z m i e n i o n ą  schedą  
zab ezpies zoney  s u m m y  w s k a z a n e g o ,  i p o p r a w ­
c z y m  d e k re te m  m nie yszego  D e p a r t a m e n t u ,  i 8 a t  
juni i  10 n a s t a ł •, 1, a tegoż  ro ku  julii  12 og łoszo­
n y m ,  za tw ier dzonego;  w z y w a  zaś z t e m  o s t r z e ż e ­
n ie m ,  że jeśli w o z n a c z o n y m  t e r m in ie  sam B o ­
rys ,  lub jego sufccessorowie nie  po jawią  się, r z e c z  
na  w s p o m o i o n y m  ju rame nc ie  o p a r t a ,  podlegnie 
an imissy i .  A ugu s ta  5 i dn ia  18 2 6  roku .

S e k r e t a r z  A t a n a z y  R e u t t .
E x p e d y t o r  M ic h a ł  R e w i e ń s k i .

3 W  Izbie S k a r b o w e y  G u b e r n i i  OrodzieA-  
skiey  o d b y w a ć  się bę dz ie  w  dniach 20,  2* i a 3 
na s tępującego  mies iąc a  o k t o b r a  r, b. l i c y ta cya :  
l tn o )  n a  u t r z y m y w a n i e  od dnia l g o  julii 1827 
po dz ień  l w s z y  julii i 8 3 o roku  S ta cyó w  P o c z to ­
w y c h  w G ub e rn i i  Gro dż ieńsk iey  zn a y d u ją c y ch  
się, 2 do) na  dos ta r czen ie  dla p o t r z e b  w o j e n n y c h  
swio ło jow ych pudot^ 5 o o  i 5 tio) n a  do s t a r c z e ­
nie do Ł s g i e r ó w  W Powiec ie  Gro dz ie ńs k i m  p rzy  
m ia s te czku  Skidlu po ło żonyc h ,  d r z e w a  op a ło w e­
go sążni  k u b ic z n y c h  5 oo. P r z e to  każden  ży oz ą -  
c v  p r z y ją ć  n a  siebie u t r z y m y w a n i e  S t a c y ó w  P o ­
c z t o w y c h  , lub dos ta r czen ie  swic i drzew a , z e ­
chce  p r z y b y ć  do l i cy ta cy i  na  powyższe  t e r m i n a ,  
z dos t a te c z n e m i  ka u c y a m i .  D a t t  w G rodni e  d. 
a d  s e p t e m b r a  1 8 2 6  r .

Grodzieński Cy w ilny Gubernator M. Bobia- 
tyński.



5 0<ł M agistr*łnry P o w s ieo h n ey  Opieki  
Gtibernii L itsw sk o  W ile n sk ie y  zawiadamia się: 
ii  na postaw ienie  w  Mieśoie W iln ie  na rzece  
W i l i i  now ego mostu , na tćm  samem m ieyscu  
gdzie dopiero exystuje s tary  Z ielonym  n a z y w a ­
jący  się, na ty ch że  sam ych arkadach c z y l i  izbi­
cach , podług zform owanego do tego osobnego  
planu i opisania, naznaczone do publicznych ta r ­
g ó w  trzy  term in a ,  p ierw szy  3 2 ,  drugi 2 3 ,  a 
trzec i  i  o s ta teczn y  26 dnia now em bra miesiąca  
terazn ieyszego  18 2 6  ro k u , przeto życzące  o so ­
b y  w z ią ć  na siebie postawienie takow ego mostu, 
*echcą  jawić się na pomienione term ina do teyże  
M agistratury P ow szech n ey  Opieki z dostateczną  
•w ik c y ą  w  proporcią m ają cey s ię  za licy tow ać  na 
t o  sum m y, gdzie i k on d ycye  do tego służące o- 
bjawionemi im b ę d ą ; w edle  zaś S m iety  przez  
Gubernskiego A rchitekta  sporządzoney, w y ra ch o ­
w a n o  na zbudowanie tak ow ego  m ostu  7 8 ,8 7 6  
rubli 3 4 j kopiejek assygnatami,

HenpeMeHHbifi JLiein. llpitKaaa 11 Kanajtept 
Hempi. Kjieiicma>.

CeKpem apŁ H . CojiuwaHii.
HauajiŁHHKi, Cmojia Py6e.pHCis.ifi Cexpemapa. 

JLyauxoucxiu.

5  JPan Timoteusz Kuczyński ma ho­
nor uwiadomić P rze św ie tn ą  Publiczność  
w  W ilnie; iź przed odjazdem swoim z tu- 
teyszego Miasta będzie miał zaszczyt w  dniu 
a października 18226 roku dać w  tutey- 
ezey Sali Ratuszowey Koncert na Skrzy­
pcach,

Programma Koncertu oznaymiona bę­
dzie przez Afisze.

5 Niże«7 podpisany nabyłem w iecznością  fol- 
W ltk  G oykiszk i ze wsią  Poberze z ludnością i 
•  ’ca łą  przynależnością  w  pow iec ie  Upitskim w  
parafii P o zw o lsk iey  po łożony od W .  O tto  vón  
H aarena Kapitana W o y s k  Rossy l  kich ea prawem  
w ie c z y s ty m  w  r. 1 8 2 6  augusta 1 mnie w ydanym ,  
i e b y  nabycie  takow e było wiadome pow szech­
n ośc i ,  żeby na ten majątek przez iuryzdatora, i 
przez nikogo oboego n ieb y ły  długi zaciągane, ż e ­
b y  mający pretenzya do G oykiszek  przed w yda­
n iem  mnie PraV a nastałe, raczy li  objawić w tym -  
ie  folwarku w  przeciągu roku teraznieyszego , i 
liebyra po w yiśc iu  lat trzech  od datty nastania  
m ojego  dziedzictwa za żadne stosunki dawne mia- 
n e  do iuryzdatora nie był pociągany, przez g a ze ­
t y  K uryera L itew skiego  ogłosić postanowiłem.  
D a t t  1 8 3 6  ybra a o.

F ryderik  A dolf  Baron von  Schilling-Adeling.  
K apitan w oysk  R ossy isk ich .

T a k o w ą  aw iza cy ą  w olno drukować świad-  
• l y  d. 07 września 1 8 2 6  r. Cenzor Radzca Stanu  
Jgnacy Reszka.

5. N iżey  podpisany mając pew ną wiadomość  
O summach należnych do aktorstwa W W .  K aro­
l in y  i M alw iny  A n d erso n ó w ien , przebywających  
niegdyś w  Gubernii Kurlandskiey, a poźniey w St. 
Petersburgu, dla dobra ichźe własnego,  życzy bydż  
•w ia tU m o n y m , azali pomienione Karolina i  Mal-

w in a  A n d e r s o n ó w n y  jako p a n n y  lu b  jako mężatki ,  
same, lub  ich p r a w n i  sukce sso rc wie  znaydnją  się w  
życiu,  i gdzie przebywają?  w  p r z y p a d k u  zaś ? >y 
scia on ych  pannami ,  a po za mąż  póyściu i icb su v- 
cessorow,  podpisany  w zy w a  i prosi  każdego w ie ­
dzącego o życiu  l u b  zgonie K a r o l i n y  i Mai  wi ny  
A n d e r s o n o w ie u  , albo po ich za mąż póyściu i c h  
sukcessorow,  o przys łan ie ,  jeśli żyją jedni  lub d r u ­
dzy  niemylney'  wiadomości ,  jeśli poumiera l i ,  u r z ę ­
d o w y c h  m e t r y k  po g rz e b o w y c h  do miasta W i l n a  
po d  adressem podpisanego.  P r z y  czem po dpi sany  
zaręcza p o w r o t  w sze lk ic h  w y d a t k ó w  na pomien io­
ne f o r m a l n o ś c i , i na pocztę łożyć się mogących .  
Działo się w W i l n i e  r o k u  1826 miesiąca sep lem-  
h r a  24go dnia.  W i l eń sk i eg o  Gu be rsk ieg o  R ządu  
S o w ie tn ik  i K a w a l e r  Otto Anderson .

Dozwala się d r u k o w a ć .  D.  25 września x8^6 
r ok u .  L e o n  Bor ow ski  Cenzor.

R e g e s t r  d r z e w  ró ż n y c h  l r u k t o w y c h  mło dyc h  
i po części juz owoce rodzących,  znayduj i jcych się 
w M ają tku  Smol iczach  do u yby  cia o dw ie  mile 
po d  M.  Nieswiżem r o k u  1826.

G z h

V ir g u lo sy
W i n i  ów ki _ _ - .  _ _ _ _ _
P o m a ra n c z o w k i  
B e r y  Z im ow e
Somian ki  Z im ow e _ _ _ _ _ _
Bery  Z im o w e  duże _ _ _ _ _ _
Bez N ow zagrań:  n i ew iad om ych nazwisk.  

TV o gu le  d r z e w  gruszkow ych .  
Śliwki. R ęk lodow dużych-  -

R ę k l o d o w  małych .  _ _ _ _ _ _
M a g n  urn Bo nu m .  _ _ _ _ _ _ _

TV ogule śliwkowych drzew .  
TViszni. Lol  owych-  - - - - - -

M a jow ych herz kieszeń.  _ 
S e p ie m b r o w y c h .

Trzcsrue.  S e rc o w y c h  Czarnych .
Dito H is zp ań sk ic h .  _ _ _ _ _ _
Di to  B i a ł y c h  m a ły c h .  - -

te ogule w iszniowych i  t t  zesnich d r ze w  
TT ogule  w  powyż  w yrażon ym  Majątku  

naydu je  się rożnych  d rzew  iYuktowyi  li 
z da tn ych  do przesadzenia  w n a y l e p - z y c h  
g a tu n k a c h  sztuk g i g ,  ku  nabyc iu  tako 
wycli  życzl iwie amatorów zaprasza się, 
ostatnią cenę sztuka po p u l  rub la .

J a b ł o ń  k i.
Szte l iny  Z im ow e  Czerwone  _ -  -

7 Lo do we Zim owe.  -  -  _  -  _  _
8 F u n t o w e  Z im o w e  -  - -  - _ _
g G ru sz k o w e  L e tn ie  -  - - -

to P o n t a p y  Je s ienne
n  Calvi le  Czerwone
12 M us zka t e lk i  Z im o w o  _ _ _ _ _
13 O l iw ne  Jes ienne .  - - - - - - -
14 R e n e t y  Szare - - - - - - - -
15 Poz iomkowe L e tn ie  _ _ _ _ _ _
17 Sz te tyny  zielone z imowe -  - -  -
18 R e n e t y  Zło te -
19 B l a t e r  Sz t e tyny  Je s ie nn e  _ - - -
20 S ło tk ie  Bia łe  Le tn ie  - _ -  - -
21 K o m p u t o w e  Z i m o w e  duże - -
22 Z i m o w e  -  - - - - - - - -
25 Bla nc  R a m b t i r  - - - - - - -
26 P o z io m k o w e  Jes i enne  -  -  -  -
29 T y r o l s k i e  - - - - - - - -
42 Z im o w e  Czerwone
43 Szk lan kowe Z im ow e  - - - - - -

Bez N r o w  n ie zna jomych zagranicznych .
TV ogule d r z e w  jabionkowych.  

Dozwolono d r u k o w a ć  dnia 5 i 6ie rpnia 
1826 r o k u .  Cenzor  Ig n acy  f ieszka-
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